
J\ g  1 8 3 . C z w a r t e k  9 . S i e r p n i a  1 8 0 9 , Rok wydania 56.

Z D odatkam i kosztuje 
w p re n u m e rac ie : B e  i! pó- 
c z t w : k w arta ln ie  4 z ł . ;
m iesięczn ie  1 z ł. 40  cent. 
Z p o c z t a :  k w arta ln ie  5zł.; 
m iesięczn ie  1 z ł. 75  c. w . a. ■

Insercya w póikolum nie  
drukiem  garm ont, 7,,'ce.n-- 
tów od. w ie r sz a  —  R e k la -  
m acye sa w o ln i o.d ęp łaty  
p ocztow ej. - •  -

C z ę ś ć  u r z ę d o w a .
W  c iągu  mies i ąca  l ipca b. r .  w y d a r z y ł y  się w y pa d k i  cho l e ry  

w 17  m ie j s co wo śc i ach  obwodu  K o ło m y j sk i eg o  a w  1 ob w od u  S t a n i ­
s ł a w o w s k i e g o  i na 5 9 , 4 8 7  l udnośc i  z a c h o r o w a ł o  211  osób,  w y z d r o ­
wiało  18,  u m a r ło  98 ,  po z o s t a ło  w da ls ze j  k u ra e y i  95 .

Z  c. k.  ga l i cy j sk i ego  N am ie s tn i c tw a .
L w ó w ,  1. s i e rp n i a  1866 .

Gminy  po w ia tu  grzymałowskiego T u r ó w k a , Kokoszyńce , 
Ł u ka  m a ła , B il i ló w ka , l iu cyk i  i N o w o sió łka , d z i e r ż a w c a  d ó b r  p. 
L u d w ik  Chrzanowski  z R a s z to w ie c  i d z i e r ż a w c a  p ro p inacy i  Jona  
Goldstein  of i arowa l i  na ce le  w o je nne  og ó lna  kw o tę  65  z ł r .  63  c. 
walut ,  au s t r .

T ę  p a t r y o t y c z n ą  g o to w o ś ć  do of iar  poda j e  się z w y r a z e m  z u ­
pe ł ne g o  uznan i a  do w i ado mo śc i  po w sz ec hn e j .

Z  c. k.  ga l i c .  P r c z y d y u m  N a m ie s tn i c t w a .
Lw ów ,  7.  s i e rpn i a  1866.

( Z  urzędowej części Gazety wiedeńskiej.)
J e g o  c. k. A p os to l s k a  Mość  r a c z y ł  na dać  na jmi lośc iw ic j  I r e ­

neuszowi  h r ab .  Z a łu sk iem u , p o d p o r u c z n i k o w i  z pu łku  k i r y s y e r ó w  
h rab i e go  W r a n g l a  —  g od no ść  szain be l i ń s k ą .

Si w  S «  s  si e  Wj c s* i e .

W e d ł u g  r e j e s t r ó w  w u p r z y  w.  au s t r .  b an k u  n a r o d o w y m  p r o ­
w ad z o n y ch ,  i obecn i e  s p r a w d z o n y c h ,  b y ło  w ob iegu  z  d. 31 .  l ipca 
1 86 6  b a n k n o t ó w  j ed no  i pięcio - z ł o t o w y c h  p r z y j ę t y c h  za noty 
p a ń s t w a :

j e d n o - z l o t o w y c h  6 7 , 7 8 2 . 9 9 9  sz . ,  f. j .  6 5 , 7 8 2 . 9 9 6  z ł r .  
p i ę c io - z ło to w yc h  1 5 , 0 3 0 .4 6 5  „ „ 7 5 , 1 5 2 . 3 2 5  „

r a z e m  80 ,8 1 3 . 4 6 1  sz. ,  I. j .  1 4 0 ,9 3 5 . 3 2 1  z ł r .
Wi ede ń ,  2. s i e rpn i a  1866.

Z  komisyi  ko n t ro l i  dlug-n pań s twa .

Cześr, nienrzędowa.
L w ó w ,  9.  s i e rpn ia .

„ G e s t .  Z tg .  pi sze  : ' „ 'W iad om ość  Ur zędowe j  g a z e t y  f l o r e n t y ń ­
skiej  z 2.  b. n ., ze  „ W ł o c h y  z g a d z a j ą  sie na r o z ę j u c;, z o s t a ł a  z a ­
pewn ie  mylnie  z ro z um ia na .  W p r a w d z i e  p r z y s ł a ł y  W i o c h y  ■—  j a k  
się do w ia d u j e m y  —  na to z a w a r c i e ,  ale lo z n a c z y  t y l k o ,  ze  z e ­
zwo l i ł y  na p r o w a d z i  nie nW ad ó l#  o roze jm .  Ale roze j i n  l en  nie j e s t  
j e s z c z e  z a w a r ł y ,  t y lk o  r.a l e r a z  t r w a  jes zczer  z aw ie s zen i e  b ron i ,  a 
w zg l ę d e m  roz e j m u  toczą  Sie w ła śn i e  Km - ,  uk ł a d y  w P a r y ż u . “

„ W  i e ne r  A h e n d p o s t “ pow i ada,  ż<; c g ło s z e n iu j  dz i enn ika  „ D re sd .  
J o u r n a l 11 p r zec iw  a u t e n t yc z no śc i  p r o k i n m a c y i , k t ó r ą  w o s t a tn i ch  
cza sa c h  miał  w y d a ć  J e g o  Mość Ł ę g i  sa sk i  do sw o j e go  l udu,  by ło  
ca łk i e m s ł u s z n e ,  g d y ż  po d łu g  w iad om oś c i  o t r zy  ma ny ch  ze s t r o n y  
nn jb o m p e l e n i n i e j s z e j ,  j e s t  „ W i e n e r  A b e n d p o s l “ w s i ani e  o św ia d cz y ć ,  
ze  ws pom ni on y  d o k u m e n t  jest: w ca ło śc i  z f a ł s z ow an y .

Minis t ci  y alna „ N o r d d .  A l lg -2 f l g .w z a w i e r a  na s t ępu j ąc y  a r t y k u ł  : 
„ S l n a ! s n n z o i g e r “ zwrP tf a ł  p r zed  k i l kom a  dn iami  u w a g ę  na lo,  że  ta 
c zę ś ć  p r a s y  n a r o d o w e j ,  k tó r a  agi t uj e  za  t on i ,  a że b y  P r u s y  z a m i e ­
r z o n ą  ze swemi  sp r z y m ie r z e ń c a m i  o r g an i z ae y ę  z w i ą z k o w ą  r o z s z e ­
r z y ł y  t a k ż e  na pańs t wa  po łudn i owo  - n i emiecku*!  wpły w a s zk od l i w ie  
na t o c z ą c e  się uk ł a d y  p oko jow e  i może  w ie l ce  j e  z ag ro z i ć . -—  N i e ­
k t ó r e  dz i enn ik i  k o r z y s t a ł y  z tej  u w a g i ,  by r o z p o c z ą ć  po l emikę  
p r z i c i w  obcym g ab i ne to m,  k t ó r e  mog ły b y  s ię w m i e s z a ć  w sprawie 
n i em iec ką ,  i s ą d z ą ,  że nie mogą  lepiej  u d o w od n i ć  s w e g o  n i e z a w i ­
s ł ego  s t a n o w i s k a ,  j a k  po lemiką  przeciw^ linii  M e n u ,  p o w o ł u j ą c  się 
na swo je  zadan i e  „ w y r a ż a n i a  ż ycz eń  na r od u . j |  T y m c z a s e m  d o k ł a ­
dne zbada n i e  u sposob i en i a  Judu w p o łu d n i ow yc h  N i e m c z e c h  n i edo -  
zw a l a  p r z e c i e ż  u pa t r yw ać ,  w n im i  życze n i a  l udnośc i ,  a żeby  w es z ł a  
w s t o s u ne k  z w i ą z k o w y  z P ru s a m i .  Jeś l i  p r z e t o  p r z e s t a n ą  dz i enn ik i  
agi tow ać za spe łn i en i em t ak  zw anego  ży cze n i a  n a ro du ,  k t ó r e  w całe 
n ie i sl nie j e1, to niczhiflafni ieą one tern pew n ie  opini i  pub l i c znej .  W s k a ­
za n i e  t ego ,  że ż ądan i e  co do ro z s z e r z e n i a  z w ią z k u  n iemieck i ego  
pod p r zew  odnief  w n u  P r u s  t a k ż e  na połudn iow  e N ie m c y  rów na łoby  
się wz mo cn i e n iu  p a r t y k u l a r n y c h  żywiołów- p o l i t y cz n yc h  na pó łnocy ,  
k t ó r e  j a k  H a n o w e r ,  N as s au  i H es sy a  e l e k t o r a l n a  ma ją  być  po c z ę ­
ści wc i e lon e  do P r u s ,  a po czę śc i  w e j ś ć  z niemi  w s i a t y  s t o s u n e k  
zw ią zk o w y ,  —  w sk az an i e  lego j e s t  p o n i e k ą d ’ o bo w iąz k i e m p a t r y o -  
1ycz.nyni.“

Ze  s t r o ny  I- ról .  s ask i e j  komisyi  k r a jo w  ej z o s t a ły  r o zp i s a n e  
w y b o r y  uzu pe łn i a j ą ce  do s e j m u ,  k tó r y  podług-  k o n s t y t u c j i  ma być  
w c i ą g u  b i eżąc eg o  r o k u  z w o ła n y ,  i po lecono  k o m i s a r z o m  r z ą d o w y m  
p r z e p r o w a d z e n i e  t y c h  w y b o r ó w .

T w i e r d z a  KOnigg raz  nie j e s t  c e rn o w a n a  p r z e z  P r u s a k ó w ;  o b o ­
zu ją  oni t y lk o  w o k o l i c y z . k ą d  r e k o g n o s k u j ą  tw ie r dze ,  i p r z e d  z a ­
w a r c i e m  za w ie s zen i a -  b ro n i  s t r z e l a l i  k i l k a k r o t n i e  z dz i a ł  do n i e j .  
B o m b a r d o w a n ie  tw i e r d z y  r o z p o c z ę ł o  się t r z ec i e g o  dnia po b i t w i e ;  
o s t r z e l i w a n o  t w e r d z ę  p r a w ie  4 g odz in  -i pad ło  do 4 00  s t r z a ł ó w ;  
ale g d y  P ru s a c y  spos t r zeg l i ,  że  t ym spos obe m nie nie d o k a ż ą ,  a 
p r z y t e m  t r a c i l i  w ie le  l u d z i ,  g d y ż  z tw i e r d z y  s t r z e l a n o  en e r g i czn i e ,  
t e d y  za p rz e s t a l i  b o m b a r d o w a n i a  i u st ąpi l i  do o k o l i c z n yc h  wsi P l a -  
c ic a ,  Kukienn.1 S tu c z e r y ,  B r i za  i S w e t i .

'Monarchia tmsŁryaeka.
O  d e  z  w  a .

W  sk u t k u  o d ez w y  Jeg o  E xce l en cy i  e. k. N a m ie s tn ik a  k r a j u ,  
w yd a n e j  do m i e s z k a ń c ó w  Ga l i cy i  pod  dni em 26 .  c z e r w c a  b. r .  c e ­
l em p r z y g o t o w a n i a  w k r a j u  ś r o d k ó w  d o s t a t e c z n y c h  do p i e l ę g n o w a ­
nia c. k. w o j s k o w y c h  r a n n y c h  w t e r a źn i e j s z e j  wo jn ie ,  p o s t a n o w i ł a  
R a da  mie j ska u r z ąd z i ć  we  L w o w i e  na k ł a de m  gm in y  l a z a r e t  dla 100 
r a n n y c h  c. k.  ż o ł n i e r z y  n i ż s z y c h  s t opni ,  i z t ychże  50  zupe łn i e  k o ­
sz t em  mia s t a  p i e l ę g no w a ć ,  d r u g i c h  5 0  zaś  o ty je  do lego l a za r e tu  
p r z y j m o w a ć ,  j a k  w y s t a r c z ą  na i ch  u t r zy m an ie  foiuiusze z do b ro  
wo ln ych  of i ar  z e b r a ć  się ma jace .

N as t ę p  >ie uc hw a l i ł a  R a d a  mie jska u s t a no  wić js g r o n a  o b y w a ­
tel i  t u t e j s z yc h  fi l ialny k om i t e t  miejski ,  k t ó r y  z b i e r an i e m  s k ł a d e k  
w  nnszem mie śc i e  w s p i e r a ć  ma w czynnośc i  i s t n i e j ący  tu  pod p r z e ­
w o d n ic tw e m  J \V .  K a z i m i e r z a  lir K ra s i ck i e g o  ce n t r a ln y  ko m i t e t  k r a ­
j o w y  p o m o c y  dla r a nn ych .

Do t e g o  ko m i t e t u  mie j sk i ego  o b r an i  zo s t a l i :
Dla o k r ę g u  mias t a  p a n o w i e :  G t l r t n e r  J an ,  L e w ic k i  Mikoła j ,  

Scl i olz  E r n e s t .
Dla I s ze j  dz i e ln icy  p a n o w i e :  H o r n u n g  J a n ,  Mr o zo ws k i  K a ro l ,  

N o w a k o w s k i  G r z e g o r z .
Dla Hgie j  dz ie ln i cy  p a n o w i e :  Miączyńsk i  P io t r ,  Mize r sk i  F e ­

l iks ,  S m u t n y  Józe f .
Dla 111 cir j d z i e ln i cy  panowie  : K a r a n k i e w i e z  J a n ,  P l e śn i ak  W o j ­

c iech,  Szmi g i e l s k i  Szy mon .
Dla U l  ej dz i e ln icy  p a n o w i e :  A id e r  Józ e f ,  B a u m g a r t e n  Józe f ,  

W i e d e ń  Józe f .
W  dopc łn i euiu  swego  zadan i a  wymien i en i  c z ło n ko w ie  k o m i ­

t e tu  r o z p o e ż ą  j u ż  u  b i e ż ą c y m  tygo dn iu ,  każdy  w  s w: oj ej dz ie ln i cy ,  
o bc ho dz i ć  po d om ac h ,  -sami lub w t o w a r z y s t w i e  o sób  do t e go  u p r o ­
s z ony ch ,  ód m a g i s t r a tu  upo w ażn ionych ;*  dla zb i e r an i a  d a tk ó w  p i e ­
n iężnych  i wsze lk i ch  da ró w  o f i a ro w an ych  dla r a nny ch ,  o r a z  dla 
o db i e r a n i a  dĆKląracyi  co do p r zy j ę c i a  r ami)  cli w dom do p i e l eg nc -  
waii ia.  —  T y m  k o ń ce m  cz ło n k o w ie  komi t e tu  opa t r zen i . . s ą  w k o n ­
s y g n a c j e ,  w k t ó r e  k a ż dy  o f i a ru j ący  w łn s n o r ęc z n i e  z an i s ać  może d a ­
t e k  swó j  lub d e k l a r ać y ę ,  z s z c ze g ó ł ów  em ozn ac ze n i e m  celu of iary,  
m ia now ic i e ,  czyl i  d a t e k  u ż y t y m  być  tria na u t r zy m an i e  r a nny ch  
u m i e s zc zo n yc h  w  l a za r ec i e  m ie jsk im .

D ar y  z e b ra n e  z końcem  k a ż d e g o  t ygodn i a  oddaw ane  będą  
w r a z  z k o n s y g n a c j ą  do r ą k  k o m i t e t u  cen t r a l n e g o .

K a ż d e m u ,  kio r annego ,  c h o r e g o  lub r ckonw a l escpo ta  ż o ł n i e ­
r z a  c. k. a rmi i  pó łno cne j  lub p o łu d n i o w e j  w  dom do p i e l ęgno wa n ia  
p r z y j m i e ,  wypłfcci na żądani e  s k a r b  w o j s k o w y  na mo cy  r o z p o r z ą ­
dzeni a  wys .  m i n i s t e r s tw a  wo j ny  * dnia 26.  c z e r w c a  b. r .  c a ł ą  n a ­
leż)  t o ś ć  u s t a n o w i o n ą  za  k w a t e r y  i w ik l  wo jska  a r z c e h o d o w e g o .

Po d a j ąc  te  p o rz ą d z e n i a  do po w sz ec h ne j  w iad om oś c i  z od n i e ­
s i en iem się do og ło sz en i a  k om i t e t u  ce n t r a ln e g o  z dnia 9.  l ipca b.  r.  
i do mojej  o d e z w y  z dnia 16. c z e r w c a  b.  r . ,  udaję  się ponown ie  
do W a s z y c h  z ac n y ch  uczuc m i e s zk ań cy  mias t a  L w o w a !  o pomoc  
dla c i e rp i ąc ych  b r ac i  i tuszę nadz ie ję ,  j-p w  myś l  v i spomnionęj  o d e ­
z w y  Je g o  Ex ee l eney i  e. k. Na mi es tn ik a  k a ż d y  z W a s  \v,>miarę m o ­
żnośc i  posp i e szy  czynnym  ud z i a ł em w  sk ł a dce  u l żyć  dolę  r a nn ych ,  
z a s ł u żo n y ch  sy n ó w  o j czyzny.

Od p r c z y d y u m  m a g i s t r a tu  k ró l .  s toi .  mia s t a .
Lwów' ,  dnia 8.  s i e rpn ia  1866 .

Franciszek Kroebec ,
R ad c a  c. k. N am .  i B u rm i s t r z .

W yka z  d a ro m  na rzecz c. k, rannych icojownikówn-
Kap i tu ł a  me t rop o l i t a l n a  lwowska  oh.  ł ac .  2 0 0  z ł r . ,  pani  T e ­

r e s a  T u r k u l ł ,  w ł a śc i c i e lka  d ó b r  50  z ł r . ,  p ani  Ktoustaneya W i n o -  
g r o c k a ,  w ła śc i c i e lk a  dób r  (> yj r . ,  A u g u s t  C z e r w iń s k i  # 0  z h \ ,  pani  
R ó ża  S z e p ty c k a ,  w ła śc i c i e lk a  dó b r  5 0  z ł r . ,  Mikoła j  C za jk o w sk i  
20 z ł r . ,  p o w i a t y :  bu dz a no w sk i  40  z l r .  75  c.,  r y m a n o w s k i  180  z ł r . ,  
D r .  Heyzma i in ,  prof .  u niwę. K ra k o w s k i e g o  20  z l r . ,  pow ia t  Droho -  
by ck i  9  z ł r . ,  gm in a  S lo l m d k a  polna 2 z l r . ,  p ańs tw  o kame ra lne  Sp as  
25  z ł r . ,  p ani  M r a w c z y ń s k a  z S i ed l i sk  10 z ł r . ,  J a k im  P fe f f e r  z Ł o ­
paty  na 5 z ł r . ,  gmin a  i z r a e l i ck a  De l a tyna  60 z l r . ,  dochód z k o n ­
ce r t u  u r z ą d z o n e g o  p r z e z  go i c i  k ąp i e l o w y c h  w T r u s k a w c u  296 złr.
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21  c. ,  k s .  Erazm Cies ielski ,  proboszcz  w  Ołpinie 10 z łr . ,  przez  
t e g o ż  ze  s k ładek  2  z łr .  3 0  c., urząd po wia towy  w  Lubaczowie  od 
gminy L is i ejamy  4  złr. ,  Maurycy Re is s ,  dz i erżawca  Koby ln icy 5 z łr . ,  
S ote r  S tudz i eńsk i ,  dz i erżawca  Suchej  W ol i  3  z ł r . ,  adjunkt urzędu  
powi a to we go  Jan L e w i c k i  t ym cza sow o  3 z ł r , Karol  Pog l i e s ,  pens.  
radzca sądu kra jowego  w y ż s z e g o  1 0  z łr . ,  gminy :  Ol szyce  stare  
7 z łr . ,  Dąbrowa 4  z łr . ,  Miodów 6  z ł r .  1 0  c. ,  F i s che l  Kropf ,  dz i e ­
rża w ca  hut s zk lannych  w  Mi łkowej  5 z łr . ,  urząd po wia towy  w  Ko-  
pyczyńcach  od Saula Parnassa,  dz i edz ica Iwanówki  2 0  z łr . ,  Jakób  
S za n k ow sk i ,  gr.  k. proboszcz  w  Ko py czy ńc ach  2 z łr . ,  c z ł o nk o w ie  
gminy  izrae l icki ej  w Zbarażu  2 5 2  z ł r .  5 0  c.  a mianowic i e :  Sche in -  
del  Kahane 15  złr. ,  Leib Kahane 5  z łr . ,  J ó z e f  Kahane 3  z łr . ,  W o l f  
Kahane 1 0  z ł r ,  Salamon Barasch  1 0  z ł r . ,  St lssmann Griinhaut  
1 0  z łr . ,  Marcus Griinhaut 5 złr. ,  Lazar  Tei te lbaum 2 0  z łr . ,  Benja ­
min Hindes  6  złr. ,  Izrael  Perl  8  z łr . ,  Herz  Ginsberg  10  z ł r . ,  Hersch
B er  Schmirer  3 złr. ,  Mojżesz  Milnz 3 złr . ,  Nachman Zwiebel  6 złr. ,
Abraham Mandelkern 4  z łr . ,  Izaac Sas  3 z łr . ,  E is i g Ber la s  5  z łr . ,  
Schaja  Berlas  4  z łr . ,  I zaac Pudles  2  z łr . ,  Jakób Schwaramann
2 z łr . ,  Nathan Susserman 10  złr . ,  Sender  S ere th  5 z łr . ,  Marcus
Auerbach 2  z łr . ,  Salamon Rubinstein 2  z łr . ,  S indel  Seg a l  2  złr. ,  
Al ter  Horo wi t z  10 złr . ,  Herz Barak Jos s e l  3  z łr . ,  G er sc ho o  Auer ­
bach 4  z łr . ,  Markus Ginsberg 2  z ł r . ,  Gi ttel  Balin 3 z łr . ,  Le isor  
Balin 3 z łr . ,  Jul iusz R o zen b crg  2 złr. ,  Debora Per l  2  z łr . ,  Hersch  
Jampoler  5 złr . ,  Leib Horo wi t z  2  z łr . ,  Aha Wa l tuch  2  z łr . ,  N e -  
chemi  Scharage  2  z ł r . ,  Jakób Susserman  4  złr . ,  Jona Susserman  
2  z ł r . ,  Mojżesz  Nussbaum 2  złr . ,  Judei  R o ze n b er g  2  z łr . ,  Mojżesz  
Feuers t e in  2  z łr . ,  F e ige  Blaustein 4  z ł r . ,  Salamon Samet  5 z łr , ,  
Jakób  Weinsaf t  3  złr. ,  Abraham Mondschein 2  z łr . ,  Pe i sach  Korn-  
berg  2  z łr . ,  Mojżesz  Al lerhand 2 z ł r . ,  W o l f  Schapir  2  złr . ,  Majer  
Ho ro w i t z  2  z łr . ,  Abraham Ber la s  2  z łr . ,  Jossel  Eng e l  2  z łr ,  5 0  c. ,  
Judei  Bal in 2  z łr . ,  Majer Per lmuter  15  z ł r . ,  Mojże sz  Kornberg  2  z łr .

Od cen tra lnego  komi tetu pomo cy  dla rannych.

C * e r n i o w c e ,  5 .  s ierpnia.  ( S ta n  z d r o w ia . )  Cholera za ­
brała w ostatnich dw óch  dniach nie w ie l e  już  of iar;  l i czba w yp ad ­
k ó w  s łabośc i  zmniejsza  się z każdym dniem a ta k że  i po dzie lni ­
cach ustaje już  ta s ł a b o ść ;  ale natomiast  wz mag a  się znowu tyfus,  
i trzeba się obawiać ,  że  nasi lekarze  niezdołają  ju ż  dłużej  wytrwa ć  
w takiem ciągiem,  na dzw ycza jnem natężeniu.  —  Inną n i e do go dn o­
ścią,  która niejednemu dotkl iwiej  j e s z c z e  czu ć  się daje niż cholera,  
tyfus i g łód ,  a której  niezapamiętano tu j e s z c z e ,  j e s t  trwający  ju ż  
od dwóch  tygodni  prawie  zupełny  brak tytoniu.  T y lk o  bardzo  mało  
zasób  c yg ar ó w  znajduje się j e s z c z e  w  t ra f ikach ,  i tern ratują s ię  
j e s z c z e  amatorowie  w braku krajanego tytoniu.  Dz i ś  j ednak nade­
sz ła  ju ż  poci eszająca w i a d o m o ś ć ,  ż e  nadchodzą  już  w o z y  z  ś w i e ­
żym transportem tytoniu,  i ż e  za ki lka dni będz ie  znowu  tytoniu  
podostatki em.

W i e d ó i l .  6.  sierpnia,  (N o w in y  dw oru . —  W iadom ośc i  
bieżące .)  Najjaśo .  Pan p rzy by ł  przedwczora j  z  Schónbrunnu  do 
W iedn ia  o godz ini e  wp ó ł  do 9tej ,  odbierał  r e lacye  pp. mini s t rów i 
udz i e la ł  kilka audyencyi  prywatnych,  a następnie pre z yd ow ał  na ra­
dzie  minist eryalnej  i o godz in i e  l s z e j  powróc i ł  do Schfinbrunnu.  
Nbjjaśn.  Pan uda się do Rudy w e  ś rodę  lub we  czw ar t ek .

Dnia 3 g o  b. m. obchodzono w  Wei lburgu  w  sc i s ł em ko le  fa-  
milijnem 49 .  roczn i ce  urodzin Je g o  C. M. Arcyks ięc ia  Albrechta.  
Najjaśn.  Pan osob iśc i e  z ł o ż y ł  Jego  Ces .  Mości  sw oje  życzen ia .  P ó ­
źniej  Jego  Ces .  Mość  pr zy j m owa ł  pp. j en era łó w  i o f i c erów sz t ab o ­
wy ch ,  a w południe Króla sa sk i ego  i Króla h a now ers k i e go .  O g o ­
dzinie  4tej  po południu by ł  obiad famil i jny w Weilburgu,  na k tó ­
rym znajdowal i  się w s z y s c y  cz łon k ow ie  na jw yżs zeg o  dworu.  P o d ­
czas  obiadu nadesz ło  ki lka depesz  gratulacyjnych od Cesarza  me-  
xykausk iego ,  tudzi eż  Ich Ces .  Mości  A rcyk s iążą t  Lu d wik a  Wiktora ,  
Henryka i Ernesta.

Najjaśn.  Pan rozkaza ł  w yp łac i ć  na ręce  radzcy rzą dowego  
profesora Dumreichera  sumę 3 0 0 0  z łr .  na zakupieni e ż yw n o śc i  dla 
zuboża łych w skutek  wojny m i e sz ka ńc ów  Pardubitz ,  Kon ig inhof  itd.,  
pro fesor  Dumre icher  udał  s i ę  bowiem w ra z  6  lekarzami  dla z w i e ­
dzenia s zpi talów  po low ych  w tamtych s t ronach  i nies ienia pomocy  
rannym.

Podczas  przeglądu wojska na S c h m e l z  w  dniu 3 g o  b. m. Jego  
Ces.  Mość Arcyks iążę  Albrecht  w y w o ł a ł  przed  front  podof icera od 
artyleryi  Jakóba Schunk  i podporucznika J lerk la ,  k tórzy  obadwa  od ­
znaczyl i  s i ę  znakomic ie  w  bitwie pod Kf iniggratz ,  i m ianował  p i e rw ­
szego  podporuczniki em,  drug iego  poruczn iki em.

Baron Breuner udaje s ię w pon iedzia ł ek Wraz z  radzcą  lega -  
cyi Haymer le  i s ekre tarzem l egacy i  hr.  Kuef s te inem do Pragi  dla 
zawarcia  traktatu pokoju z  pe łnomocn ik i em pruskim Br.  Wer the rem ,

Obok prel iminaryj pokoju „ W i e n e r  Z e i t u n g “ z  dnia 4.  s i e r­
pnia zamieśc i ła  następującą k on w en cy ę  w zg l ęd em  z aw a r te g o  ro -  
zejmu :

Podpisani :  c. k. aust ryacki  f e ldz eug me i s t e r  hr. Degenfe ld  i 
król ewsko  pruski  j enerał  p iecho ty  baron Moltke ,  będąc upoważnieni  
p rze z  Jego Cesarską  Mość  Cesarza  aus t ryack iego  i J eg o  kró lewską  
Mość  Króla pruskiego,  i zna laz ł s zy  wz a jemnie  pe łnom ocn ic twa  sw e  
w zupełnym porządku,  zawar l i  rozejm pod  następującemi warun­
kami :

Pon iew aż  dziś prel iminarya pokoju podpisane już  z o s t a ł y , 
prze to  ustają kroki  n iep rzyjacie l skie  mi ęd zy  c.  k. aust ryackiemi  i 
k ró l ew sko  saskiemi  wojskami  z  jednej  s t r on y  a kr ó l e w sk o  pruskiemi

z drugiej i następuje cz t ero t yg odn iow y  rozejm począ ws zy  od dnia 
2. sierpnia.  Podczas  rozejinu obowiązują następujące przep i sy:

§. 1.  Podczas  rozejmu woj sko  pruskie zatrzymuje  rejon o g r a ­
niczony od zachodu linią Eger ,  P i l zno,  Tabor ,  Neuhaus,  Zlabindo i 
Znaim,  ł ączn i e  z  punktami tu wymienionemi .  Od południa granicą  
będzi e  r zeka  Taja aż do ujścia jej w Morachwe,  od zachodu Mo-  
rachwa  aż po Napajadl  a ztąd prosta linia do Bogumina.

§. 2.  Około tw ierdzy  Ołomuńca dwumi lowy ,  a oko ło  tw ierdz  
Joze fs tadt ,  Kńn iggratz  i Teres i ens tadt  j ednomi lowy o k rę g  wo lny  
będzi e  od za łog i  pruskiej ,  z  k tórego  to okręgu tw ierdze w y ż w y -  
mienione ży w n o ś ć  pobierać będą. T wi erd za  Ołomuniec  mieć  bę ­
dzie  przez  rejon pruski  drogę e tapową przez  Wei sk i rchen  do Me-  
s er i cza ,  która to droga przez  woj sko pruskie osadzona nie będzie .

§. 3 .  Ażeby  wojska pruskie z obecnych  pozycyj  swycl i  do­
si ęgnąć  m o g ł y  rejonu w §.  1. wymien ionego,  zos tawia się im do 
uży tku  drogi  e tapowe z jednej s t rony przez  Meisan,  Sche i t e lsdorf ,  
Wit t ingan do Taboru ,  z drugiej zaś  s t rony przez  Malaczke i S k a ­
l ice do Napajedl  wraz  z rejonem dwnmi lowym do obsadzenia.

§. 4.  W  obrębię  rejonu wojskom pruskim w §. 1. z o s t a w i o ­
nego,  wolno im uż yw ać  podczas  ro/.ęjmu wszelki ch dróg lądowych  
i wodnych  oraz dróg że laznych i temtf użyciu tw ierdze  w  §.  2. 
wymien ione  żadnej  pr ze szkody  s tawiać  nie mogą.  Wyję ta  od u ż y ­
cia jest  tylko droga że lazna między Prerau a Trubau,  o ile p r o ­
wadzi  przez  obręb for t eczny  Ołomuńca.

§. 5 .  W o js k a  aus l ryackie  nie przekroczą  linii demarkacyjnej  
pod dniem 22.  lipca umówionej dopóty,  dopóki  ostatnie oddziały  
wojsk  pruskich przez  rzekę  Thaja nie przejdą.  Termin w ła śc iw y  
oznajmiony będzie  c. k. rządowi w najkrót szym czasie.

§• 6.  Chorym i lekarzom oraz urzędnikom do ich p i e l ęgno­
wania przeznaczonym w tych  częśc iach  kraju, które wojska pru­
ski e opuśc i ć  mają, zo stawiają  się do użytku lokale dotąd za jmo­
wane .  Prócz  tego  ze  s trony austryackiej  użyczone  im będzi e  ws pa r ­
cie w ł adz ,  ży w n o ść  i środki  transportu.  Odwiez i en ie  ich do w ł a ­
snego  kraju, około  czego  ze s trony pruskiej na jwiększego  d o ło ży  
s i ę  starania,  ze  s trony austryackiej  ani podczas  rozejmu,  ani po 
j ego  ustaniu żadne przeszk od y  s tawione być  nie mogą.

§.  7 .  Wojska  pruskie żywione  będą przez  kraje które zaj ­
mują; kontrybucyi  pi eni ężnych  Prusacy  nakładać nic będą.

§. 8.  Włas no śc i  publ iczne,  magazyny  i zapasy cesarski e ,  o ile 
nie zos ta ły  wzi ę t e  w  posiadanie przed zawarc iem rozejmu,  ze  s t rony  
pruskiej  zajęte  być nie mają.

§. 9 .  C. k. rząd postara się o to ażeby cywi lni  j ego  ur z ę ­
dnicy spi esznie  powróci l i  na swoje  posady gwo l i  wspó lnego  dz ia ła­
nia przy  w y ży wi e n i u  wojsk pruskich.

W  czasi e  od 27 .  l ipca do 2.  sierpnia wojska aust ryack ie  i 
saski e  s tać  będą zaws ze  w  oddaleniu pół  mili od linii demarkacy j­
nej pod dniem 22 .  l ipca ustanowionej ,  o ile linia ta l eży  na l ewym
brzegu  Dunaju,  wojska zaś  pruskie  linii demarkacyjnej  w yż  p ow o­
łanej przekraczać  nie mogą

Niko lsburg ,  26 .  lipca 18 66  roku.
August  hr. Degenfe ld - Sc ho mbu rg  m. p. 

fe ldzeugme is ter.
Helmut baron Moltke m. p. 

j enera ł  p iecho ty  i s ze f  sztabu g łów nego .

( D a l s z y  c iąg s t r a t  c. k. arm ii a u s trya ck ie j . )
Następujący c.  k. of i cerowie znajdujący się w  n iewol i  n i e przy ­

jacielskiej ,  pozostają w  K olbergu:
Z pułku p iecho ty  Arcyks i ęc ia  Franci szka  Karola Nr.  52 .  Ka­

pi tanowie Augus t  Mulsclilechner  i I gnacy  Schro łl , p o r u c z n ic y : Ka­
rol  Iw in g er , Jan Sch ipper t  i Alojzy P a r e l t , podporuczn icy:  R u ­
dolf  B óhm , Stefan U grosdy  i Franc i s zek  S o m o g y i : w  Dreźnie'. 
podporucznicy  J óz e f  B o ltr e s s  i Rudol f  Deulsch.

W szpitalu garn izonowym w  Joze fsz tadzi e  znajdują s ię ranni:  
podporucznik Fryderyk  B u d d a  z  31.  batal ionu s t rzelców’ po lo wy ch  
i poruczn ik  Lam berg  z  pułku k i r ysyerów  hr. Wrang la  Nr.  2.

Poruczn icy  W ik t o r  B o ro s  P a p i  et M isko lcz  i Alexander Treuner  
z  pułku piechoty lir. Nobi l i  Nr.  74 .  są chorzy  i znajdują s ię w s zp i ­
talu Sol i tude pod Sztu tgardą.

Poruczn ik  Rudo lf  M u ss i l  z  pułku artyleryi  Br.  W i l sd or f  Nr .  8 .  
był  l ekko ranny i już  p ow ró c i ł  do pułku.

Pu łkownik  Jan W eyrach er  W eidenslrauch  i major Wi lhe lm  
M arno E ichenhorst  z pułku piechoty Hartunga Nr.  47 .  leczą się 
z ran w  zamku  Hori tz  w  Czechach.

Podpu łkownik  Winc en ty  Schenoha  z  pułku piecho ty  W .  Ks i ę ­
cia Leopo lda  to skańsk iego  Nr.  71 .  miał  umrzeć  z  ran na polu b i t w y #

Z 11,  batal ionu s t rz e l c ów  po lowych  znajdują się na kuracyi  
w  domach prywa tny ch :  kapitan Hugo B in der  w Wiedniu,  kapitan 
J er zy  Camelli w Sal zburgu ,  kapitan Ernest  Vivenot  w Wiedniu,  
porucznik Guido Figura w Ob er - S t . - V e i t  pod Wiedn iem.  Z  t egoż  
samego  oddziału ranni i wz ięc i  do n iewol i  kapitan Ludwik  Curter  
S tern fe ld  i porucznik P a w e ł  Spielnogl  pozostają,  p i e rw sz y  w N e -  
del i tz ,  drugi  w Hors itz ,  a podporucznik Karol  T ram pusch  był  l ekko  
ranny i już  pow róc i ł  do batal ionu.

W  utarczce  pod I czynem dnia 29 .  c zerw ca  1 8 6 6  c i ężko  ranni ,  
j u ż  umarl i  w skutek r a n :
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Z pułku dragonów Ks ięcia Eugeniusza Sabaudzk iego  Nr.  1 . :  
poruczn icy Emil  Gruber  i Alojzy br. V o ss;  ten ostatni  umarł  dnia  
14.  l ipca w Libun w niewol i .

Anglia.
L o n d y n  , 2.  sierpnia.  ( Ogrodzenie H yd ep a rk u .)  Od dnia 

31.  z.  m. jest  Hydepark o g r o d z o n y  deskami ,  które  mają chronię  
g o  od wałęsającej  się hałas t ry ,  dopokąd niebędą naprawione kraty  
że l azne .  T o  ogrodzen ie  drewniane nie wyg ląda w ca l e  ładnie,  ale 
by ło  bardzo  po trzebne,  g d yż  mniejsze  i w iększe  bandy z łodz i e i  
usa dow i ły  s ię w ciągu ostatnich nocy w  od leg łych ,  c ieni stych c z ę ­
śc iach parku,  zkąd napadali  spokojnych  przechodniów,  t łukli  ich 
kosturami i rabowal i .  Temu zapob ieżono  t eraz  ; ale t akże  kraty  

''żelazne mają być  mocniej  zaprawione,  i s t rażn ików parku mają z a ­
stąpić po l i cyanci .  Przy  tej sposobnośc i  nadmienić po trzeba,  ż e  po­
dana w jednym z dz i enników wiedeńskich wiadomość ,  j akoby po-  
l icya j woj sko  uży wa ły  pr zec iw  ludowi  broni  palnej,  j e s t  mylna.  
Pol i cya  londyńska nie ma żadnej broni  palnej ,  a z e  s trony wojska  
n>epadł ani jeden strzał .

( S ta n  rzeczy  w  I r  landy i .)  Jeden z  k ore spo nd en tó w  dz i en -  
»ika „ T i m e s ” przedstawia  sytuacyę Irlandyi  w bardzo pomyślnem  
świet le .  W i e l e  oko l i c znośc i  miało się prz yczyn ić  do sprowadzen ia  
tego s tanu,  a g łó w nie  w idok  bardzo obfi tego żniwa i zupe łne  usta-  
"*e za r az y  bydła w kraju.  Ag itacya Fenyan ucichła t eż  całki em i 
zbrodnie zdarzają s ię tak rzadko,  że  w kilku hrabstwach  niebyło  

ciągu ostatniej  s e s y i  ani j e dn ego  wypadku kryminalnego  do są­
czenia.  Ta kże  we w zg l ęd z i e  handlowym i przemys łowym są s to -  
sunki kraju bardzo pomyś lne ,  i ani j eden  bank irlandzki n iezosta ł  
*agrożo nv  ostatniem przes i l en iem pieni eżnem w  Angli i .

Francy a.
( U s i ło w a n ie  F ra n c y i  ku p rzyw ró cen iu  poko ju .)  O us i łowa-  

niach Francy i  gw o l i  przywrócen ia  pokoju pis ze  „Alonitoru co na-
s t ęp u je :

N e g o c y a c y e  by ły  bardzo  trudne,  zw ła sz cz a  w chwi l i  ich r oz ­
poczęcia.  B y ło  to nazajutrz po wie lki ej  b i t w i e , która umys ły  
w Nie mc zec h  i we  W ło s z e c h  do n a j w y ższ eg o  stopnia wyburzyła .  
Pomimo t ego  rząd Jego cesarskiej  Mości  nie usunął  s ię przed sw em  
badaniem. Sądz i ł  on, iż Europie i mocars twom wojującym wielką  
" y ś w ia d c z y  przys łu gę  zakończen iem sporu tak krwa wego ,  który naj­
miększe  rozprężen ie  za sobą pociągnąć mógł .  Rząd cesarsk i  miał  na 
celu przy za leceniu prel iminnryi  wysnuć  elementa porozumienia z  sy tu­
acj i ,  jaką wypadki  wojenne  s t wo rzy ły .  Rola reprezentanta Francyi ,  
który obecnym być miał  przy negocyacyach ,  miała się ogran iczać  
lla ułatwieniu wza jemnego  porozumienia się,  obok wyjawienia  zdań 
"ajs łuszni ejszych i najbardziej do pojednania wiodących  w różnych  
kwestyach.  Tym sposobem wpływ nasz okazać się móg ł  w sposób  
"ajkorzystniejszy ,  gw o l i  os łabienia rezul tatów wojny i wystąpi enia  
c °  do n iektórych punktów z kombinacyami ,  najbardziej odpowie -  
dniemi ideom sprawied l iwośc i  i umiarkowania.  Opinia publ iczna  
'v różnych państwach oddaie spr aw ied l i wo ść  mądrym radom, które  
Jego  cesarska Mość wszy s tk im  s tronom dawał,  oraz  bez in tere sownej  
1 dobroczynnej  tendency:  in t e rw en c j i  cesarskiej .  W ł o c h y ,  które  
7-razu ze z w o l i ł y  na o śmi odn iowe  zawie szen i e  broni,  przystąpi ły  teraz  
do rozejmu,  a gdy  najważn iej sze  pytania,  od których zal eża ło  dalsze  
Prowadzenie  wojny  t eraz  za ła twione zos ta ły ,  przeto  w prel imina-  
ryach w  dniu 26 .  l ipca w Niko lsburgu  podpisanych , upatrywać  
•Woźna rękojmie  s t ano wc zeg o  pokoju.

Włochy.
(R ó żn e  w ia d o m o śc i . )  Petrucel l i  della Gatt ina pisze  w  „Jour-  

,lf>l des Debnls ,  i ż  pokój miedzy Austryą a Włocham i  nie długo  
trwać będzie ,  je że l i  T y ro l  w ł osk i  W ło c h o m  odmówiony  zostanie ,  
dopóki  W ł o c h y  nie będą miały  pewnej gran icy i ,  nie mogą  się r oz ­
d a ć ,  i j e że l i  Austryn nie z rze cze  się s z c z e r z e  prowincy i ,  z  k tó -  
rych wygnana została  bronią Prus ,  j e że l i  upierać się będz ie  o ki lka  
”‘‘1 gór  na ziemi w łoski e j ,  pewną być  może ,  iż  w  każdym razie ,  
Jak ty lko  k tóreko lwiek mocars two wojnę jej wypowie ,  mocars two  
to We Włoch ach  sprzymierzeńca  znajdzie.

„I tal ia” zaś  p i s ze :  W ł o c h y  pomimo ws z e l k i e go  usi łowania  
Pstryo tyzmu i ws ze lk i ch  wspomnień  p rz esz ło śc i ,  zapomnieć  mogą  
,la chwile  o wschodniej  granicy,  jaką im natura dała;  le cz  żadne  
"'żgl ędy nie zmuszą  ich do pozostawienia  Tyro lu  w rękach aust ry-
ackich.

Skromniej  cok o lw iek  p is ze  „N a z i o ne ” : Przyjęty  rozejm nie 
c ie szy  nas,  j eżel i  z w a ż y m y  r o z l e g ło ść  praw i życzeń  naszych,  l ecz  
Jeżel i  zw ażymy  ni epowodzenie  woj sk  naszych i trudną p o z y c j ę  na 
żewnatrz ,  w jakiej s ię kraj znajduje,  przyznać  musimy,  iz trudno  
było dostąpić  l epszych  warunków'.

„Gaze t ta  di T o r in o ” donosi ,  i ż  admirał  Persano w yp ra co w a ł  
już obszerny  memoriał  ku swojej  obronie,  w  którym całą o d p ow ie ­
dzialność  za to co s ię s ta ło ,  zwala na ministeryum.

Kardyna ł  Antonel l i  pomimo os łabionego zdrowia  nie ustąpi ł  
* swe go  s tanowi ska.  K w es ty a  wzg l ędem długu papiezk iego,  o s t a ­
teczni e  już  uregu lowana została.

Baron  Ricaso l i  bywa bardzo czę s to  w Ferrarze ,  bo rząd w ł e -  
®ki składa  się dziś  z dwóch  czę śc i ,  jednej  pod prezydencyą  Króla

w  Ferr arz e ,  drugiej w  F lorency i  pod Ks i ęc iem rejentem,  który  
j ednak  nic c zynić  nie może ,  co w  Ferrarze  potwierdzone  nie będzie  
Baron Ricaso l i  najgorzej  na tern wychodz i ,  gdy ż  życzen ia  j ego  r o z ­
bijają s ię o projekta barona Malareta,  którego wspiera energi czn ie  
książę  N aP°Ieon- Dawniej  hr. Usedom pomagał  baronowi  Ricasol i ,  
l e cz  t eraz  poseł  pruski zmieni ł  rolę sw oj ą ;  bądź że  Król Wi lhe lm  
nie bardzo już  ceni  sprzymierzeńca swego ,  k tóry pobić się dał  pod 
Custozzą  i pod Lissą ,  bądź że  nie pochwala pretensyi  j ego  na 
T ry es t ,  I s tryę i t. d. Pewn ą  j e s t  rzeczą,  t e  p.  Usedrm w obec  
p. Ricasol i  odwołał  się do kontraktu,  w którym je st  ty lko mowa o 
W e n e c j i .

Przeciw7ko admirałowi  Persano panuje wie lki e rozjątrzenie .  
Król  kazał  wysadz i ć  k o m is j ę  w Ankonie ,  w skutek której admirał  
pociągnięty  będzie  do odpowiedzialnośc i .  Persano pociągnie za sobą  
kilka innych osób,  mianowicie  by ł ego  ministra marynarki  jenerała  
Angiol et t i  i szefa sztabu g łó w n e g o  floty,  br. d’Amice.  Pytają po ­
wszechn ie ,  co się s tało  z 2 5 0  mil ionami,  które  od roku 18 60  na 
marynarkę wydano,  kiedy flota j es t  w stanie tak opłakanym.

Niemcy.
P o zn a ń ,  27 .  l ipca.  ( K u  ochronie po lsk ie j  n arodow ośc i  i  

j ę z y k a . )  Deputowany  z obwodu brodnick i ego ,  właśc i c ie l  dóbr Ignacy  
Ł y s k o w s k i ,  ogłasza  w  wydanej  od ezwie ,  że  zamierza  spoinie  z in­
nymi deputowanymi  polskiej narodowośc i  poczyn ić  na najbl iższej  
s e s y i  s ejmowej  kroki  ku ochronie  pol ski ego  języka i vr ogóle  pol ­
skiej narodowości  w zachodnich  Prusach.  Chce on narodową k w e -  
s tyę  polską poddać publ icznie  pod gruntowną rozprawę ,  i w z y w a  
przeto  wsz ys t k i ch ,  którym drogą jes t  polska narodowość  i religia,  
a o sob l iw ie  konsys torz  biskupi w  Pelpl inie  i kolegia nauczyci e l sk ie  
w y żs zy ch  zakładów naukowych,  ażeby  do zamierzonych  zażaleń  
w n io sk ó w  dos tar czy ły  mu potrzebnych inateryatów.  Uprasza on 
mianowic ie  o nadesłani e:  1 )  S ta ty s tycznych  w y k a z ó w  krzywd,  w y ­
rządzonych j ę zy k o w i  po lsk iemu;  2 )  dokumenlów.  które j ę z y k o w i  
polskiemu przyznają  jak i e k o l w iek  prawa i przyw i l e j e ,  które  albo  
wcale  nie zo s t a ły  w7ykonane ,  albo ogran iczono je poźniej szemi  r o z ­
porządzen iami;  3 )  do wo dó w na to,  g d z i e  i jaki e s zkody  ponios ła  
ludność polska przez  n ieuwzględnienie  j ę zy k a  pol ski ego ze  s trony  
wład z .  T ak że  deputowan i  prowincyi  poznańskiej  mają pr zy g o to w y ­
wać  wn iosk i ,  mające na celu odrębne  po l i t yc zno -narodowe  s tano­
wi sko  polskiej  ludności  tej prowincyi .

( nAugsburger Al/gemeine Zeitung o po s ta w ie  A u s try i  
„Augsburger  Allg.  Z tg .“ mówi  o Austryi  co nast ępuje:

„Aus trya  utraca bogatą prowincyę  , utrnca po zy cy ę  swoją  
w Ni em cze ch ,  traci  w ięc  wiele ,  pomimo tego zostaje  wielkicm mo­
cars t wem,  co s ię j ednocześ n i e  z dwoma wielki emi  mocars twami  
zmierzy ło ,  i tylko p rze c i wk o  jednemu wielką bitwę przegrało,  dru­
g ie  zaś  z w y c i ę ż y ł o  na lądzie i na morzu,  Austrya nie była do 
wojny dos tat eczn ie  uzbrojona,  z w ła sz cz a  przec iwko  dwom n ieprzy ­
j ac io ło m ;  nie można jej zaś  zarzuci ć  zarozumiałośc i ,  g d y ż  obóz  
oszańcowany  pod Flori sdorfem za łożon y  był  przed  samem zaczęc i em  
wojny,  wtenczas  k iedy planom Benedeka zupełni e  j es zcze  ufano.  
P rzy puszczamy ,  iż Prusy  upojone z w y c i ęz tw em  Aus try i ,  która pod  
Kóniggra tzem uległa,  nic nie darow a ły ;  gdyby  nad Dunajem nie 
stała j e s z c z e  armia austryacka,  mogaca  j e s zc ze  za imponować  n i e ­
przy jac i e lowi  nawet  zw yc i ęz t w em  upojonemu,  Prusy  pewno nie b y ­
łyby  z  ręki  wypuśc i ł y  dalszego wyzysk iwan ia  swych korzyśc i .  Pod  
Kóniggri l tz  Prusy ,  jak p. Bi smark s łuszni e  powiedz ia ł ,  g ra ły  Va-  
banąue ;  gdyby Austryacy  byli odnieś l i  z w y c i ę z t w o ,  co ł atwo być  
mogło ,  gdyby  wojska austryackie s tały  pod Berl inem,  jak woj ska  
pruskie stoją pod Wiedniem,  Prusy  nie miałyby już drugiej armii  
jak Austrya,  nie zna laz łyby w pó łnocnych  prowineyach dos ta t ecznego  
oparcia.  L o sy  wojny inaczej pad ły ;  Austrya zw y c i ę żo na  zosta ła .  
Pomimo t ego  j e s t  i zostanie  wie lki em mocars twem jak  dawniej,  
w radzie  europejskiej  będzie  miała g ło s  i znaczen ie  j ak  przedtem.”

K R O N I K A .
(P o ża ry .)  W  lasach  H ryniaw ieekich , w  p o w ie c ie  K ulty, dnia 17. lipca  

w sz c z ą ł s ię  pożar p rzez  n ieostrożn ość w  dw óch m iejscach  i z n isz c z y ł około  
2S m orgów  lasu. T am że dnia 19go lipca w yb u ch ł także pożar z przyczyn y  do­
tąd n iew iadom ej, le c z  zosta ł natychm iast ugaszony.

W  O l e s k u  dnia łg o  b. ni. sp a liło  s ię  5 domów izra e lick ich , p rzyczyn a  
pożaru  n ie  j e s t  w iadom a.

W Z a w a ł o w i e ,  w  pow iecie Podhajeckim , dnia 25 . lip ca  sp a lił s ię  
przez  n ieostrożn ość  dom w ł o ś c i a ń s k i .

(S am ob ójstw o .) A nna R., córka w łościanin a  z K a m i e n n e j  g ó r y ,  
w p ow iec ie  Podhajeckim , cierp iąca obłąkanie, odebrała  sob ie  ży c ie  dnia 28go 
z. m. p rzez  u top ien ie s ię  w rzece.

M arya B ., w łośc ian k a  z P iecza rn y , w p o w iec ie  Z aleszczyck im , utopiła  
s ię  w  D n iestrze  dnia 26g o  z. m.

Gospodarstwo, przemysł S fio^del.
' ó n ó H ' ( 8 .  s i e rp1*'3- N a  naszym dz is ie js zym targu były  na­

stępujące  ceny  przec i ę tne  zboża  i i nnych ar t yk u łó w:  Mec p s z e ­
nicy ( 8 3  4  zł .  4  c . ; żyta ( 7 8  U )  2  z ł .  4 8  c . ;  j ęczmien ia
( 7 0  gT)  2  z ł . ;  owsa  ( 5 0  H )  1 z ł .  10  c . ; hreczk i  3  zł .  7 5  c . ;  a i ę-
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mniaków 9 0  c. —  1 cetnar siana 8 0  c. ,  s ł omy  okłoc iaste j  66  c.,  
sąg  drzewa  bukowego  10  z ł .  Ceny kaszy ,  maki ,  masła i t. d. 
w  drobnej przedaży ,  nie uległy żadnej zmianie.  —  Dn.  6go b. rn. 
z  powodu  deszczu  nic na targ  nie dowiez iono.

W y k a z  rezultatu
przed sięb ran ego  w  m iesiącu  lip cu  1866 r . p rzez  urząd largow y u obcych  

piekarzy, w a żen ia  i r e w iz y i p ieczy w a .

N a z w i s k a  i im io n a

M iejsce

sp r z e ­

daży

wiejski
chleb

kolonis­
tów

żółkiew­
ski ]

kulików-ski
wiejski

chleb

U w aga.chleb domowy razowy

Waluta austryacka

c. łu t. j c. łu t. |  c. łu t. | C.| lut.

W agm an Adam .  . . ) ń •- i 6 + • • •
W agm an F ilip  . . . . I i  s i 7
W o lf  F ra n ciszek  . . . ) * 1 ^ i 6
F e c h te r  ł a n .................... a i 6
W ildm an Selm an  . . . , # 1 5 . . •
K lar M a r k u s ..................... 1 6 . * .
B loch  E l l e .................... ctf 1 5% . • . ♦
R ausch  B e r i .................... CJ * 1 6 , . • *
H erm an E lle  . . . . Ł. . 1 5V, , • . ♦
G otz C h a j e .................... 1 5 . . .
F isc h  E l l e ......................... O ♦ 1 5Va . • « .
D eu tsch  L eib  . . . . S , 1 5V. • . .
F isc h  G i t t e l .................... i  §•, 1 5 . • .
M uller I z a k .................... . , i 5V , , •
L e b w o h l M ajlech . . . « i 6 , •
H ersch fe ld  M arkus . . • i 5 . .
F arb  G edalie . . . . 6C # i 5 •
U m sch w ef B e n ie  . . . O , i 6 • •
F rim  S e lig  . . . . . iC . • • « i 5
K raner I c e k ..................... . - • i £>Va • •
S e isb e r g  Jankel . . . rS . . . i 6V* ►
G ulak J a n .  . . . . . . 1 ł'V*
F ech ter  Ignacy  , . .  . , • , • . . 1 7
S ch u b ert J ó z e f  . . . . * * • • 1 Ban>Kłtt. .... i,,,,,.

Sum a . |  4 125 |  9 I 4 7 7 J  8 J41 |  S | 8 1 %

cu 1866 * ♦ 
w c  u 1866p rzec ię tn ie  w j

podn 
s p a d a n iua zatem  w

( p o d n ie s ie n iu s i ę  
I sp

«'/»
6

V,

7

Ostatnia poczta.
W i e d e ń ,  6 .  s ierpnia.  „Debat te"  p i s z e :  Co do uk ładów o 

rozejm między  Austryą i Włochami  dowiadujemy się od jednego  
z  tu tej szych naszych  korespo nd ent ów  co nast ępuje:

„N ie  w  Paryżu ,  i nie z a  pośredn ictwem Francyi ,  l e cz  be zp o ­
średnio  między  Austryą  i Włoc ha mi  układają s ię o rozejm obu­
stronni  pe łnomocnicy  wo j sk ow i ,  k tórzy  5. b. ni., zjechal i  się w Fur -  
lański em,  nie zaś  ( j ak  w N ik o l s b u rg u )  równocześn i e  o pre l imnarya  
pokoju,  g d yż  do t ego  nie mają upoważnien ia  komisarze  austryaccy.  
Jeźl iby  t edy  W ł o s i  obstawa l i  przy tern,  Ze tylko z równoczesnem  
u łoż en ie m podstawy  pokoju przystaną na rozejm,  natenczas  i s tni e­
jące już z a w ie s zen i e  broni ,  jeźl iby tymczasem nie zos ta ło  n an o no  
prze d łuż on e ,  sk o ńcz y ł ob y  s ię w piątek o godzini e  4.  z rana .“

B e r l i n ,  5.  sierpnia.  ( N a  Par yż ) .  Jenerał  Manteuffel  p o ­
w r ó c i ł  do Frankfurtu.  W ir t em b er cz yc y  otrzymali  r o z k a z ,  ażeby  
opuści l i  Moguncyę  do 8.  s i e rpn ia ;  B ad eńc zyc y  ustąpią jutro z Mo-  
guncy i .

M n i c h ó w  , 5.  s ierpnia.  Z  p ew neg o  źródła  donoszą,  źe  r o ­
zejm rozc iąga  się t akże  na Moguncyę .  Z  ministrem v. d. Pfordten  
odjecha ł  t akże  po se ł  bawarsk i  w  Wiedniu,  hr. Bary ,  j ako  p e łn o ­
mocn ik  na konferen cye  pokojowe  do Berlina.

P a r y ż ,  5 .  s ierpnia.  P o m ię d z y  najnowszemi  dekretami ,  w y-  
danemi pr zez  Króla Wikt ora  Emanuela ,  znajdują s ię t akże  dekreta  
wzg lęd em zaprowadzen ia  statutu z 4 .  marca 1 8 4 8  w  d o ty ch cz as o ­
wy ch  prowincyach  aus t ryacko-wJoskich,  wzg l ędem n ieważnośc i  k o n ­
kordatu,  za w a r t e go  między  Austryą  i s tol icą  apostolską,  i wzg l ędem  
znie s ienia korporacyi  rel igi jnych.

N o w y  Y o r k ,  31 .  l ipca.  W N o w y m  Orleanie wybuel i l o po ­
ws ta n i e  pol i tyczne i o g ł o s z on y  zos t a ł  stan oblężenia.

„ C z a s “ prz ynos i  następujące t e l egramy:
W i e d e ń ,  7. s i e r pnia ( w y s ł a n y  o godz.  4ej  m. 4 0  w ieczór ,  

n ad esz ły  o godzin i e  l l e j  m. 20 w no cy ) .  Minister stanu przes ła ł  
Ra dz cy  nadwornemu P o ss i h ge r ow i  w  Krakowie t e l egram z p o l ec e ­
niem ws trzymania  da ls zych prz yb oró w dla ga l i cy j sk i ego  korpusn  
ochotników.  Bardzi ej  s z cz e g ó ł o w ą  o d pow ied ź  na zapytanie  hr. S ta -  
rzeńsk i ego  przy wie z i e  hr. R o z w a d o w s k i  ( zapewne  hr.  W ła d y s ła w  
R o z w a d o w s k i ,  ol i cer  Krakusów.  Red . )

W  ' e d e ń, 7. s ierpnia ( w y s ł a n y  o godz .  l l e j  m. 4 0  rano,  na­
de sz ły  o g od z .  l l e j  m. 2 4  w  nocy ) .  „ D i e Debat t eK dowiaduje s ię  
z e  źródła dyp lomatycznego  uwagi  godn ego ,  jako Cesarz  Francuzów  
p i s a ł  w łasnoręczn ie  do króla w ło sk i e g o :  ż e  jeżel i  Cesarz  śc ierpiał ,  
aby armia w ł os k a  wtargnęła do kraju w en eck ieg o  odstąp ionego mu  
p r z e z  Cesarza Aus tryackiego ,  czuje s ię j ednak spowodowanym zap i ­
sać,  ż e  to s z cze gó ln e  postąpienie  bynajmniej  nie prze sądza  układów  
po ko jow ych .  Przekazan ie  Ces arz owi  Franc uzó w W e n e c y i  s tało  się

^ — — MMBMgjgjlBjgMgajjgMMMgljMgiI" mm
O po w iedz ia lny  Redaktor  A d o l f  R a d y ń s k i .

po ds t a wą  p r a w  F ra n c y i ,  a c e s a r z  byna j mn ie j  nie myśl i  pozwo l i ć ,  
a by  p r a w a  t e  g a b i n e t  f l or enck i  uchyl a ł ,  a c ho ćb y  n a w e t  i g no r ow a ł .

B e r l i n ,  8.  s i e rpn ia .  J e n e r a ł  Man teuf fe l  w ys i anym bę dz i e  do 
P e t e r s b u r g a  w sz cze gó l ne j  misyi .

B e r l i n ,  8.  s i e rpn i a .  I z ba  w y ż s z a  p r u s k a  j e d u o z g o d n i e  u c h w a ­
l i ła  w y s to s o w a ć  a d re s  na m o w ę  t r o n o w ą  i w y z n a c z y ł a  kom:sy ę  c e ­
l em j e go  u łożeni a .

P a r y ż ,  8 .  s i e rpn ia .  C e s a r z  N ap o l eo n  w r ó c i ł  z \ i c h y  do 
S t .  Cloud .  „L a  P a t r i e “ mn iema ,  że  p o w ró t  ten C e s a r z a  zos t a j e  
w  z w i ą z k u  z z a j ś c i ami  w s p r a w a c h  w ło sk i c h .  Pap i eż  od by ł  n a d ­
z w y c z a jn e  z g r o m a d z e n i e  k a r d y n a ł ó w .  J a k o  r e z u l t a t  n a r a dy  tej  o c z e ­
k iw an ą  j e s t  encyk l i ka  do p a ń s t w ,  p r z e d s t a w i a j ą c a  obecny  p o ło że n i e  
r z e c z y ,  j a k o  w ie lką  r e w o lu c y e ,

F l o r e n c y a ,  6.  s i e rpn i a .  W c z o r a j  z j echa l i  sic j en e r a ło w ie  
w ło sc y  i a u s t r y a c c y  w  C o r m o n s  w z g l ę d e m  u łożen i a  w a r u n k ó w  ro -  
zejnni .  N ie jak i e  t r u d n o ś c i  na tej  na r a d z i e  p r z e s z k o d z i ł y  z a w a r c i u  
w c z o r a j  w ie c z ó r  r o ze j mu .

F l o r e n c y a ,  7.  s i e rpn i a .  U r z e d o w n i e  donoszą ,  że  w n i e ­
dz ie l e  w  sk n t k u  b u r z y  na mo rz u  a d r y a t y c k i e n i  k i l ka  o k r ę t ó w  floty 
w łosk i e j  zo s t a ło  u sz k o d zo n y ch .  „ A f f o n d a t o r e “ za to ną ł  w  p o r c i e ;  
o s ada  j ego  j e s t  oc a lo n ą ;  z w ie lką  s t a r a n n o ś c i ą  p r a cu j ą  nad w y d o ­
byc i em go n ap o w ró t .

R z y m ,  7.  s i e rpn i a .  Ojc iec  S t y  mia ł  w kośc i e l e  F r a n c i s z k a ­
n ó w  mowę ,  w  k tó r e j  up o m in a ł  m ł odz i eż ,  aby s t aw i ł a  op ó r  n am i ę ­
t nośc iom r e w o lu c y j n y m ,  a na s t ępn ie  z aw ez w a ł ,  aby mod l i ć  się za 
K ró l a  W ło s k i e g o ,  i żby  t e nż e  z a p r z e s t a ł  dz ia ł ać  p r z e c i w  re l ig i i .  
P a p i e ż  ma mieć  w k r ó t c e  mowę z p ow o d u  z a b o r u  d ó b r  kośc i e ln ych  
w  k ra j u  W e n e c k i m .

P e t e r s b u r g ,  6.  s i e rpn ia .  Z  po w o du  z a p o w ie d z i a n e g o  
p r zy by c i a  f loty am e r y k a ń sk i e j  sposob i ą  się t u  do p r zy j ę c i a  pe łnego  
zap a ł u .  F lo t a  r o s y j s k a  w y p ły n ę ł a  do He l s i ug f o r s  na pow i t an i e  
f l oty  a m e r y k a ń sk i e j ,  k t ó r e j  t o w a r z y s z y ć  będzi e .  C z t e r e c h  n a j z a ­
m ożn i e j s zyc h  b a n k i e r ó w  podp i s a ło  3 0  mi l i onów f r a n k ó w  na budowę  
kole i  ż e l a zne j  z K o z ło w a  do M o r sz a ń sk a ,  ( K o z ł ó w  l eży w gube rn i i  
T a m b o w s k i e j ;  M or sz ań sk  j e d e n  w te j  s amej  gube r n i i ,  d rug i  w P e u -  
z eńsk i e j .  R e d . )  C h o l e r a  zn acz n i e  się zmn ie j s zy ł a .

Przyjechal i  do Lwowa.
Dnia 8. sierpnia .

H otel G eorge : P . B r. M alow ctz L eop ., c. k. jen era ł-m ajor, z  K rakow a. 
H otel europ ejsk i: P . C zekoński L eon, z C zorlk o^ a .
U otel a n g ie lsk i:  P P . M rozow icki Just., ze  S tan is ła w o w a . —  W edem .m n  

R obert W ła d ., z W arszaw y .
H o te l  K u h n a :  P ło c k i  Einil , z J a w c z y .

Wyjechali  ze Lwowa.
Dnia 8. sierp nia .

P P . T r z e c ia k  H en., do K rakow a. —  U strzy ck i W al., do Zainiechow a.

Spos trzeżen ia  meteoro logiczne  we Lwowie.
Dnia 8 .  s ierpn ia  1 8 6 6 1

Pora

B arom elr  
w  m ierze  

par. sprow . 
do 0 U R eau.

Stopień
ciep ła

w ed łu g
Reaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilg o ­
tnego

K ierunek i s iła  

w iafru

Stan

atm osfery

7 . god. zrana  
2. god. po poł. 
lO .god .w iecz .

326 .52
326 .34
326 .14

-t- 11.7  
-+- 20 .0  
-+- 13 .6

77 .4
5 8 .4  
74 ,2

połudn iow y sł. 
» » 
» n

pogoda
»
Y)

K u r s  L w q w s k i.

Dnia 8. sierpnia .

D ukat h o le n d e r s k i ........................................
D ukat c e s a r s k i .............................................
P ółim peryał z ł. r o s y j s k i .........................
R ubel srebrny r o s y j s k i ..............................

n papierow y r o s y js k i .........................
T a lar  p r u s k i ...............................................
P olsk i kurant i  p ięc iozło tów k a  . . . 
G alicyj. lis ty  zastaw n e w . a. za 100 z ł. j 

„ „ „ ni. li. za 100 zł. ł
G alicyjsk ie ob ligacye indem nizacyjne > 
5 "4 Pożyczka narodow a . . . • • \ 
A k c y e g a l. kol. że la z . K arola L udw ikay

gotów ką tow irem
zł. c. z ł. 1 <=•

w al. austr. (i. 04 6 13
I') « 6 09 6 19
55 55 10 43 10 67
5) 55 ł 89 i 93
55 s, 1 55 i 57
55 1 86 i 92

67 83 68 67
bez 71 35 72 10

kuponów 60
64

17
75

61
65

08
92

188 — 193 67

Telegrafowany k u r s  wiedeński .
Dnia 8 , sierpnia .

5 % M e t a l ik i ........................................
5%  p ożyczk a  narodow a . . . •
L osy  z  1860 r o k u .........................
A kcye banku w ied eń sk ieg o  . ■ 

„ „ k red ytow ego  • •
Londyn, 10 funtów  szter lin g ó w
Srebro ..................................................

„ t o w a r e m ..............................
D ukat pojedynczy . . . . . .

z ł r .  | k r .

60 60
65 15
75 60

7 3 6 —
143 90
129 75
128 50

6 18

Ii c. li. oalic. drukarn i r z ą d o w e j .


